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Wschód słońca o godzinie 6-oj minut 49-
Zachód „ . 5-oj . 37
Długość dnia godzin 10 •

^Przybyło , 3 •

PRENUMERATA.
Kurjer Warszawski ws­

chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedzielo i święta ra­
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych dodatki po­
ranne.

Warunki prenumeraty podane 
tą w nagłówku numeru głw® 
wnego. ,

Oddzielna przedpłata na do» 
datek poranny pzyjmowaną bya 
nie może.

Dziś: Kazimierza K.
Niedziela: Teofila Bisk. 
Poniedz: Wiktoryna.
Wtorek: Tomasza.

Wschód księżyca o godzinia 4 minut 8 w.
Zachód „ , 6 , 48 r.
Wysokość wody na Wiśle st. 14 c. o (st. 14 & 4j,

_____________________ _______ _ _ ______ _____ _____________________ Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła .0’.

lledakcja, Administracja i IJrukamia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Iledakcjl 20S— Telefon Aiministr. .5 if
H Ł.odsi kantor własny. Piotrkowska 3 telefonii nr. 3H,

ogłoszenia.
Reklamy- za jeden wiern 

garmontewy albo jego iniojas- 
pierwszy raz 25 kop., każdy uaa 
stępny raz 20 kop.

Nakrologja; za je le i wiem 
a 15 kop.

Zzryjujn l mile ogłoś?>. 
nia w doditkizh porannych nia 
zamieszczają się.

O gł o s z e ni a i prenumerat? 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiec?., w nie­
dzielo i święta ol 10 do Iz poł.

Środa: Jana Bożego.
, Czwartek: Franciszki W.

Piątek? 40 Męczenników.
! Sobota: Kunegundy Ces.

POWIEKO

(Dal^zr ei?x.)
_ Panie dyrektorze, odkute! — zawołał kowal.

Wyostrzyć, żywo! Każda minuta droga. Mam 
przeczucie> --kończył- zwracając srę do Zygmunta-

- Za az zaX"powoli,.tylk0 się me gorączkuj.
K»».l pidTśteftw’''“7'

“'7 W*' va»- 
bytj- Przymocować, uchwycie sz a“pC ‘ ciągnąć.
'Kowal pobiegł przodem, ™ u,tn woln° btefan

-zawol.no "i
Z. W«y»tko,”pańie°jyre“<’”eI — »<lP‘>’™'lziano 

chórem.
- Zaczynać! — dał rozkaz Stefan.
Robotnicy, zapierająC oddech w piersiach, wpatry­

wali się w sztang kryjaca czarnej przepasa. 
Koła maszyny Boroń wolno, silnie przy­
lgnął ku sobie sztendry; sztanga w szybie zachwia- 
}a się * 1 .P?dniosła, Rębacz i Swoboda uchwycili ją 
obeę£aTrai.‘.Zatrzymali.* ...

— Hop, hop! — rozległo się wesołe nawoływanie 
od strony wieży. „ „ . .

— Wydobyli! — zawołał Stefan. —Filozofja i że­
braczy kij upadają wobec rzeczywistości.

Zerwał sie, za nim Zygmunt.
Kawał żelaza, podobny z kształtu do olbrzymiego 

dłuta, leżał w wieży tuż przy szybio.
Stefan pilnie go oglądał. .
 Od prawej strony porysowany — oświadczyli 

majstrowie.
— Byłem tego pewny. Twardy kamień pchał go 

w ił i jeszcze łajdak drapał mu żebra. Cóż myślicie 
teraz robić?

Zamiast odpowiedzi panowało głuche milczenie.
— No, to ja wam powiem.
Zaciekawienie w gromadce.
— Zasypać drobnym kamieniem szyb na wyso­

kość całej jednej sztangi i bić otwór na nowo. Ka­
mień wypełni ił i prześlizgniemy się przez niebez­
pieczeństwo. No cóż, podoba wam się rada?

— Podoba, okrutnie podoba. U Makerwaja tak 
samo jeden hamerik zrobił — odpowiedział Boroń — 
i było dobrze.

— To i u nas będzie dobrze.
— Będzie, będzie! — wołali robotnicy, a oczy in> 

świeciły radością.
— Ćblopcy, po taczki, kilofy i młotki do składa. 

Sypać twardy, a drobny.
— Niech pan będzie spokojny, pilnujemy więcej, 

jak swego.
— Pilnujcie jak swego, boć to przecie wasze...

(Dalszy ciąg nastąpi.)

lub skracającego jej przebieg. Wobec tego 1) nie 
ma żadnych zasad, aby nastawać na aplikowanie 
przy cholerze jakichkolwiek środków, lekarz więc 
winien stosować lekarstwa, któreby nie wzbudzały 
w mieszkańcach antypatji; 2) zwolnienie lekarza 

I z obowiązku zastosowywania tych lub innych le-
I karstw we wsiach i osadach, nie wyłącza zastosowy­

wania wszystkich tak nowych, jak i poprzednio pra- 
j ktykowanych środków, tam gdzie to jest zupełnie 

wygodnem, np. w szynkach; 3) tak zwane „apteki 
choleryczne” w rękach księży i innych osób mieszka­
jących pośród włościan, mogą przynieść pewną ko­
rzyść przy udzielaniu chorym doraźnej pomocy, 
niezbędnem jest wszakże, aby w aptekach tych nie 
było środków silnie działających.

= Znajdujące się w archiwum magistratu staro­
żytne akty, dowody, przywileje itp. z epoki do roku 
1810-go, tj. do czasu wprowadzenia w kraju naszym 
kodeksu Napoleona, mają być oddane do warszaw­
skiego archiwum akt dawnych.

= Z funduszów tutejszego lombardu miejskiego 
przelano obecnie do kasy warszawskiej rady miej­
skiej dobroczynności publicznej na korzyść zakła­
dów dobroczynnych miasta Warszawy sumę rs. 998 
kop. 85, która stanowi całkowitą oszczędność iom- 
bardu za r. 1892-gi.

= Lekarze i weterynarze, którzy się kosztem rzą­
du kształcili, pobierając stypendja rządowe i za nau­
kę nie płacąc, przez co zaciągnęli obowiązek wejścia 
do służby czynnej, a do d. 17-go maja 1888-go r. dla 
braku miejsca do niej nie weszli, zostali uwolnieni 
od tegoż obowiązku. 

e= Odczyty na korzyść warszawskiego Towarzy­
stwa dobroczynności, zapowiedziane nad. 25 i 28-my 
b. m. odbędą się nieco wcześniej, mianowicie w d. 
16 i 19-ym t. m.

= W nadchodzącą niedzielę, o godzinie 10-ej rra- 
na, w sali Muzeum przemysłu i handlu odbędzie się 
zwyczajne zebranie członków Stowarzyszenia „Mer­
kury”. 
= Termin dorocznego zebrania ogólnego repre­

zentantów kasy pożyczkowej przemysłowców war­
szawskich oznaczono na dzień 27-my marca. Decy-

- Jest, jest - szepnęli radośnie jednocześnie, 
(jała za*°ga, jak jeden, zaśmiała się zwycięzko.

Dniona słowiańskie: Dziś Pakosława, jutro Wojsława.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków zarządu cmentarza po­

wązkowskiego. (Kancelarja cmentarza za rogatką powązkow­
ską—12 w poł.)—Posiedzenie centralne członków Tow. dobro­
czynności. (Gmach Towarzy rtwa na Krak.-Przedm.—5 po 
południu.) — Ogólne roczne zebranie akcjonarjuszów Towa­
rzystwa publicznych łaźni i pralni w Warszawie. (Kancela­
rja Towarzystwa przy ulicy Miodowej, w domu bar. Lesse- 
ra—6 po południu.)

Zapisy: Trzeci dzień zapisów kandydatów do kolonij le­
tnich dla ubogich dzieci. (Z zapisami przybywać winni do 
lecznicy I-ej przy ulicy Niecałej .V 1-szy od godz. 7‘i, wie­
czorem sami rodzie, tez dzieci, które nie mogą byc młodsze 
nad lat 8 i starsze nad lat 13.)

Wystawy stale: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(Krak.-Przedm. M 15—od 10-ej rano do 4-ej po południu.)— 
Wystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej 
rano do 8-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy 
i rzeźbiarzy. (Nowy-Świat N 27—od 10-ej rano do 7’/2 wiecz.) 
Wystawa etnograficzna. (Krak.-Przedm. 17—od 10-ej rano do 
4-ej po poł.)—Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego 
i rękodzielniczego krajowego. (Gmach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krak.-Przedm. )i 66—codziennie od 10-ej rano 
do 4-ej po południu, w niedziele zaś i święta od 12—4-ęj po 

południu. Wejście bezpłatne.)
Zabawy: Raut na dochód domu starców i sierot zboru ewan­

gelicko-augsburskiego. (Resursa obywatelska na Krak.- 
Przedm.—8 wieczorem.) — Wieczór muzyczny dla członków , 
Towarzystwa wzajemnej pomocy subjektów handlowych 
i przemysłowych m. Warszawy oraz osób zaproszonych. (Lo­
kal Towarzystwa przy ulicy Miodowej—9 wieczorom.)— Wie­
czorek muzyczny na powiększenie funduszu bibljoteki i czy­
telni Stowarzyszenia wzajemnej pomocy subjektów handlo­
wych wyznania mojżeszowego. (Lokal Stowarzyszenia przy 
ulicy Długiej—8 wieczorem.)

Widowiska: Obrazy niknące p. Lenoira. (Sale redutowe—
8 wieczorem.)

Teatry: Wielki: dziś koncert p. Fignera z udziałem pp. 
Giraldiniego i Feldta; jutro, o godz. 1-ej po południu, przed­
stawienie poranne na dochód p. Adolfa Kozioradzkiego:
Halka" (akt 1 szy), .Pierwszy bal", .Straszny dwór) akt ' 

S.ci) oraz .Divertissement tancerskie"; wieczosem .Moc 
rzeznaczenia’ (z udziałem panny Augustyny Cruz i p. Rus- 

sitano);— R o z m ai t o ś ci: dziś .To, które się szanuje"; ju­
tro Hrabina Tea"; — Maly; dziś .Mężatka-panna" oraz 
1 Wiceadmirał"; jutro .Mężatka-panna" oraz .Wiceadmirał". 
’I-i/, wieczorem.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
razastaivy znajduje się na dzień dzisiejszy 9117 rs. 15 kop. 
Jpożyczki wydawana będą od 9-ej zrana do 2-ej po południu, 
* -kup zaś i prolongata uskuteczniają się od 9-ej zrana do 3-ej 
popołudniu.)

' 47)

WIADOMOŚĆ^ BIEŻĄCE,
c= Donoszą nam z Petersburga, że elaborat komi­

sji, która w ciągu stycznia r. b. zajmowała się w Pe­
tersburgu opracowaniem tablic udziałowych do ta­
ryf na przewóz w komunikacjach zagranicznych lnu 
i konopi, oraz ustanowieniem kierunków, w jakich 
dane transporty mają być przewożone, nie uzyskał 
aprobaty minister]urn finansów, z powodu nie dość 
ścisłego zastosowania się przez koleje pruskie do 
przepisów komitetu taryfowego w kwestji pobierania 
opłat dodatkowych, również z powodu zamierzone­
go skierowania wyłącznie przez Wierzbołów trans­
portów lnu i konopi, wywożonych za granicę z pół­
nocnego okręgu russkich kolei. Sfcutkiem tego od­
będzie się d. 13-go marca w Berlinie konferencja 
przedstawicieli kolei russkich i niemieckich celem po­
rozumienia się w kwestjach spornych. Jednocześnie 
ministerjum finansów zezwoliło na odroczenie do d. 
13-go kwietnia terminu wprowadzenia w komunika­
cjach zagranicznych taryf na len i konopie, ustano­
wionych według nowych zasad.

c=> Petcrsb. wied. piszą: W tych dniach w komi­
tecie ministrów z udziałem departamentu ekouomji 
państwowej rady państwa roztrząsany był projekt 
p. ministra komunikacyj w kwestji wyboru przedsię­
biorcy do budowy kolei obwodowej łódzkiej, przy- 
czem postanowiono powierzyć rozstrzygnięcie tej 
sprawy utworzonej przy ministerjum komunikacyj 
komisji, zajmującej się w ogolę projektami nowych 
kolei, z tern zastrzeżeniom, aby protokuły wzmian- j 
kowanej komisji były zakomunikowane jenerał gu- I 
bernatorowi warszawskiemu i następnie dopiero , 
wniesione do komitetu ministrów.

= Russkie Towarzystwo żeglugi parowej i handlu 
złożyło z siebie odpowiedzialność za terminową do- 1 
stawę ładunków w komunikacji warszawsko-kau- i 
kasko-zakaspijskiej.

«=» W zakończeniu uwag i wniosków, dotyczą- ' 
cych epidemji cholery, Gaz. poi. zamieszcza co nastę­
puje: „Wszystkie prawie wyjaśnienia lekarzy pó- | 
twierdziły fakt, że ani jeden z ordynowanych po ! 
przednio i obecnie środków lekarskich, nie posiada 
własności lekarstwa specyficznego leczącego cholerę

— Dalej! Jeszcze raz wolno, a głęboko!— komen­
derował Stefan.

Sztanga znowu się podźwignęła, przytrzymywana 
obcęgami majstrów. .

•— Chłopak na szczyt wieży, odbierać sztangi! ( 
Uratowaliśmy studnię.

— Jak to czasem, panie dyrektorze, byle eo po- j 
może. A czasem łeb rozbij i ani rusz — odezwał się i 
uszczęśliwiony Rębacz.

— Takie to już moje szczęście — odrzekł wesoło ' 
Stefan.

— Ostatnia stawka, pierwsza wygrana, aż dresz­
cze przechodzą! — rzeki nerwowo Zygmunt. — Żeś 
ty dotąd jeszcze nie osiwiał, grając ciągle ostatnią 
stawkę, to cud!...

— Przeczuwam, że los opiekun oszczędza moją 
czarną czuprynę, aż do chwili, kiedy mi taki bal 
sprawi, że od jednego zamachu łeb mi pobieli.

— Świder wydobyty i co dalej będziemy robić? |
— Co dalej? .— powtórzył Stefan. — Odpocznie- . 

my. — Usiadł na kłodzie drzewa. — Zmęczony je­
stem, nogi podemną drżą. Gdyby nam gapie zagwoż- 
dzili studnię?!... Zaczynać na nowo, czem? Temi sze­
ścioma beczkami ropy, które zaledwo wystarczą na 
opłacenie procentów?... Nie byłoby innej rady, jak 
podpalić własną budę, wziąć kij do ręki i w świat.

— Jabym nie poszedł — rzeki Zygmunt.
— Domyślam się; ty, jako młody pesymista, my­

ślisz o samobójstwie. Mcżebyś wtedy chciał z budy, 
w której mieszkasz, zrobić sobie całopalny stos?! " ’

— To pewna, że z kijem w ręku uie wrócę w do- I
liny. I

— W „równie”, mówi się po naszemu, J
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zji zebrania poddane będą: sprawozdanie i bilans za 
r. z., rozdział zysków i oznaczenie dywidendy, wy­
bory, oraz wnioski uczestników kasy. Bilety wej­
ścia otrzymywać można w przeddzień posiedzenia 
w lokalu stowarzyszonych.

= Tutejszy kantor Banku państwa od dnia dzi­
siejszego płacić będzie od wkładów bezterminowych 
1% rocznie, od złożonych przed tym terminem pie­
niędzy kantor liczyć będzie do d. 1-go kwietnia po 
2%, a następnie również po 1%. Od kapitałów ter­
minowych pięcioletnich liczone będzie nadal 3%, a 
od 10-letnich po 3|°/0 rocznie; od włożonych po­
przednio wkładów terminowych procent pozostanie 
bez zmiany.

= Dwa ostatnie przedstawienia „Obrazów nikną­
cych” p. Lenoira w salach redutowych odbędą się 
dziś i jutro. Każda osoba dorosła przyprowadzić 
może na owe przedstawienia jedno dziecko bezpła­
tnie, a sieroty pod opieką warszawskiego Towarzy­
stwa dobroczynności na oba widowiska otrzymały 
po sto biletów.

«=> Do grona członków rady opiekuńczej ubogich 
cyrkułu XII-go (Praga) zaproszony został p. Ksa­
wery Golak.

= Jak donoszą Warsz. gub. wiedom., Dawid Le- 
feld po złożeniu ustanowionego egzaminu otrzymał 
godność rabina.

=> W poczet adwokatów przysięgłych zostali 
przyjęci: dotychczasowy pomocnik, rzeczywisty stu­
dent warszawskiego uniwersytetu Adolf-Edward Wi- 
nawer i b. pom. sekretarza warszawskiego sądu o- 
kręgowego Wiktor Pasierbski.

— Inspektorem podatkowym w 6-ym rewirze m. 
Warszawy został dotychczasowy inspektor powia­
tów grójeckiego i noworadomskiego, r. k. Ignatjew.

= W zakładach naukowych prywatnych od wczo­
raj rozpoczęły się rekolekcje, poprzedzające spo­
wiedź wielkanocną.

= Z teatru i muzyki.
* Wczorajsze przedstawienie w Operze było szere­

giem owacyj dla dzisiejszej solenizantki, p. Kazimie­
ry Hellerówny.

Dawano „Faworytę*.
W chwili ukazania się śpiewaczki na scenie wrę­

czono jej artystycznie wykonaną paletę w pluszu i 
kwiatach, pomysłu artysty-malarza, p. W.

Paletę zdobią: portret p. Hellerówny i emblematy 
jej ról głównych.

W akcie pierwszym zarzucono ulubioną śpiewaczkę 
bukiecikami i wręczono wieniec laurowy oraz kosz 
kwiatów z szarfami.

Licznie zgromadzona publiczność — teatr od rana 
był wykupiony — rzęsistemi oklaskami witała każde 
ukazanie się na scenie sympatycznej artystki.

* W Lublinie zapowiedziany został koncert prof. 
Michałowskiego.

Koncert odbędzie się w dniu 15-ym ze współudzia­
łem pani btepanoff.

* Przy sprzedaży biletów na niedzielny poranek 
na dochód b. reżysera opery, p. Kozieradzkiego, 
dziś w kasie zamawiań od godziny 4-ej do 6-ej za­
siądą panie: Babińska i NowakiewicŁ

Raut.
Na raucie dzisiejszym obowiązki gospodyń i go­

spodarzy przyjęli panie: Karolowa Temlerowa, Józe­
fowa Kotarbińska, Teresa Ciunkiewiczowa, Karolina 
Liedtkowa, Julja Wernerowa, Paulina Bauerfeiud, 
Marja Everthowa, Ludwika Springfeldowa, Broni­
sława Kijokowa, Ludwikowa Pttsschelowa, Karoli­
na Dejkowa, Franciszkowa Fuksowa, Adamowa 
Mofciejewska, Karolowa Strasburgerowa, Stanisła­
wowa ze Spiessów Brunowa, drwa Ludwikowa An- 
dersowa, Stanisławowa Rotwandtowa; pp. Józef 
Kotarbiński, Kazimierz Gebethner, Wojciech Gerson, 
Adolf Scholtze, Wilhelm Henneberg, Wilhelm An­
ders, Adolf Rentel, Emil Schoenfeld.

Raut odbywa się na rzecz ubogich gminy ewan- 
gielckiej.

= Kolonje letnie.
Wczoraj w dalszym ciągu odbywał się zapis mło­

docianych kandydatów i kandydatek do kolouij le­
tnich.

Zgłosiło się dzieci chrześcijańskich: chłopców 47, 
dziewcząt 47; izraelickich: chłopców 2, dziewczę 1; 
razem z zapisanymi w dniu poprzedzającym 220.

Zarząd kołonij letnich zapewnia, iż o wyjeździć 
dziecka decydować nie będzie protekcja, lecz stan 
zdrowia kandydata, jego warunki moralne i stan 
majątkowy rodziców.

Osoby, pozostające w jakichbądź stosunkach z or­
ganizatorami kolouij, proszone są, aby nie polecały 
w listach swoich kandydatów, gdyż odczytywanie 
korespondencji przewleka czynności delegatów przy 
pierwiastkowym zapisie.

Pożądanem jest, aby udział osób znajomych człon­

kom komitetu ograniczał się na zaświadczaniu stanu 
majątkowego rodziców kandydata oraz jego moral­
ności na ufnyślnie przygotowanych blankietach, któ­
re codziennie wydawane są zgłaszającym się do za­
pisu przedwstępnego.

Stan majątkowy rodziców dziecka sprawdzony 
będzie przez członków instytucji, osobno w tym celu 
uproszonych.

=s Przytułek.
Do obu przytułków noclegowych, otwartych przez 

komitet obywatelski, utworzony z powodu cholery, 
pragnący korzystać z nich winni przybywać na 
miejsce od godziny 7-ej do 9 ej wieczorem, gdyż po 
upływie tej godziny nie będą przyjmowani.

Za nocleg płaci się 4 kop. od osoby, przyczem je­
dnakże każdy, zgłaszający się do przytułku, otrzy­
muje za tę opłatę, oprócz noclegu, także kubek her­
baty z trzema kawałkami cukru i funtem cbleba.

Herbata jest dobra, albowiem do jej przygotowania 
zarząd kupuje herbatę po 2 rs. za funt.

= Dla kolegi.
Grono artystów dramatycznych z trup wędro­

wnych daje jutro przedstawienie na rzecz swojego 
kolegi, p. Romana Lewickiego, dotkniętego ciężką 
chorobą oczu.

Widowisko to, reżyserowane przez p. J. Cybulskie­
go, odbędzie się w teatrzyku na Czystem za rogatka­
mi wolskiemi.

Składa się ono z trzech jednoaktówek: „Broń nie­
wieścia”, „Dawne grzechy”, „Piękna pasterka”, oraz 
z fragmentu operetki „Nitouche”.

=> Kanalizacja i wodociągi.
Komitet kanalizacyjny występuje do władzy 

z przedstawieniem o upoważnienie do ogłoszenia 
przetargu ograniczonego, na dostawę 7,000 beczek 
cementu, potrzebnego do robót kanalizacyjne-wodo­
ciągowych w r. b., proponując zaprosić do udziału 
w rzeczonej konkurencji firmy następujące: ł) „Gro­
dziec”, 2) „Wysoka”, 3) Schmidta w Rydze, 4) 
„Portland” w pobliżu Rewia, 5) „LossiusetDelbruk” 
w Szczecinie, 6) Szterna w Szczecinie i 7) Górno- 
Szlązką fabrykę cementu Szotlender w Opolu.

Komitet kanalizacyjny otrzymał upoważnienie do 
nabycia sposobem gospodarczym 7 i pół sążni sze­
ściennych gliny, niezbędnej do robót przy budowie 
pomieszczeń na stacji pomp przy ulicy Czerniakow­
skiej na kotły parowe i skład węgla, od p. Majera 
Szaea po rs. IG kop. 75 za sążeń sześcienny.

Wskutek powiększenia początkowo ułożonego pro­
gramu robót kanalizacyjnych w r. b., ilość cegły, za­
mówionej w cegielni p. Grancowa, okazuje się nie­
dostateczną.

Komitet kanalizacyjny postanowił nabyć sposobem 
.gospodarczym jeszcze 500,000 sztuk cegły zwyczaj­
nej od br. Starzyńskiego, właściciela cegielni w Ząb­
kach, po rs. 17 kop. 50 za tysiąc.

= Udogodnienie.
Z powodu zwiększonej przed świętami wysyłki 

z Warszawy towarów łatwo ulegających zepsuciu, 
oraz terminowych, zarządy kolei nadwiślańskiej i 
dąbrowskiej zawiadamiają, że od 4-go marca aż do 
nowęgo zawiadomienia pomiędzy stacją Warszawa 
nadwiślańska i stacjami kolei dąbrowskiej wprowa­
dzony będzie pośpieszny przewóz wysyłanych ze 
stacji Warszawa nadwiślańska towarów galanteryj­
nych, rękodzielniczych, kolonjalnych i innych 
w mniejszych partjach.

Towary te po oddaniu na stację Warszawa będą 
przybywały do Radomia nazajutrz, o g. 8-ej z rana) 
do Kielc nazajutrz po południu, a do pozostałych 
staeyj kolei dąbrowskiej, leżących za Kielcami, jako 
też na odnogach Bzin-Koluszki i Bzin-Ostrowiec na­
zajutrz wieczorem lub najdalej trzeciego dnia z rana.

•= Śnieg.
Dzisiaj o godzinie 1 ej w nocy zaczął w Warsza­

wie padać śnieg.
Z powodu przymrozku biały całun utrzymuje się 

na ziemi.
= Zgubs.
Wczorajszego wieczora podczas nabożeństwa pasyjnego 

w kościele św. Antoniego (po-refonuackim), uboga nauczy­
cielka uroniła kopertę papierową, w której, oprócz różnych 
wyrobów kobiecych, powierzonych jej do sprzedaży, znajdo­
wały się dwa bilety na raut dla schronienia nauczycielek, 
mający się odbyć w dniu 11-ym b. m. w resursie obywatel­
skiej.

Poszkodowana prosi znalazcę o zwrot pomienionej koper­
ty do zakrystji kościelnej.

— Z uiedozoru.
Bona Michalina Linde, wstąpiwszy do sklepu przy ul. Mar­

szałkowskiej, zostawiła w dorożce dwoje dzieci: 5-letniogo 
Stanisława i 8-letnią Annę Dalińskich.

Chłopczyk, swawoląc z siostrą, popchnął ją tak silnie, iż 
biedaczka wypadła, złamała rękę i zraniła się dotkliwie w tył 
głowy.

Bonę, za brak opieki, pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej.

= Ofiara try.
Mieszkaniec Kępy pod Tarchominom, Józefat Król, ratując

konie, zamknięte w stajni otoczonej krą, został przygnieciony 
i wielką płytą lodu. •

K., pragnąc się wyrwać z lodowego uścisku, ziamai nogę i 
został odwieziony do szpitala Dzieciątka Jezus.

= Zamach samobójczy.
W dniu wczorajszym jakaś młoda kobieta, przyszedłszy do 

Józefa Łuliomskiego, właściciela wiatraka na przedmieściu 
Koto, zażądała od niego 50 rs. w formie pożyczki.

Kiedy Łukomski stanowczo odmówił, nieznajoma wypiła 
zawartość trzymanej w ręku flaszeczki.

Byl to kwas karbolowy w dość silnym roztworze.
Stan zdrowia otrutej, pomimo energicznej pomocy, jeat 

groźny.
Desperatltęjjak się okazało Antoninę Słupską, mieszkankę 

Woli, dotkniętą obłędem, odwieziono do matki.
= Oparzenie.
Wczoraj, o godz. 6-ej zrana, w farbierni Borysa Wolfkowi- 

cza przy ul. Marszałkowskiej pod 130-ym robotnik, Mel­
chior Kałmus, nalewał nartę do lampy.

Trzy tej czynności rozerwoar pękł, a nafta oblała Kalmusa 
na którym zapaliło się ubranie.

Kałmus uległ ciężkim poparzeniom.

NOTATNIK TERMINOWY.
— Jutro, w mieszkaniu starszego przy ulicy Chmielnej, 

odbędzie się sesja obrachunkowa zgromadzenia majstrów gi- 
sersklch.

— D. 5-go marca, o godz. 1-ej po południu, w gmachu 
giełdowym przy ulicy Królewskiej, odbędzie się pierwsze ze­
branie ogólno członków komitetu giełdowego warszawskiego. 
Porządek dz.enny obejmuje: sprawozdanie komitetu giełdo­
wego za r. z.; wybór trzech członków komieji rewizyjnej, oraz 

i projekty etatu dochodów i wydatków na r. b. Członkowie, 
którzy bez uzasadnionych powodów nie przybędą na to Z" roi 
madzenie, ulegną karze 1 rs. na korzyść rady mięjskiej war­
szawskiej dobroczynności publicznej.

| — Dywidendę w wysokości 4'/(, od udziałów spółki zakła-
, du wód mineralnych w Solcu wypłaca za zwrotem kuponów 

za r. z. adwokat przysięgły Stefan Godlewski (ulica Widok 
Jft 19).

NEKROLOGIA.

Ś. P.

w ciężkim smutku żoua wraz z dziećmi zapra- ® 
sza krewnych, przyjaciół i znajomych na żalo- ąj 
bne nabożeństwo do kościoła św. Antoniego * 

jest w sobotę, o {_ 
oraz na wyprowadzanie
,la zaraz po nabożeństwie, na cmentarz powąz­
kowski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.

t W poniedziałek dnia G-go marca, jako w dzień imienin 

ś. p. Wikiaryaa Noskowskiego, 
odbędzie się żałobna msza o godz. 9-ej zrana w kościele para- 
ijaioym w Grodziska, na którą pozostała żona zaprasza. —934

były hjiec i obywatel miasta Varizavj, 
opatrzony św. Sakramentami, po długich i cięż- s 
kich cierpieniach, zakończył życie w dniu 28 i 
lutego r. b., przeżywszy lat 56. Pogrążona ) 
w ciężkim smutku źoua wraz z dziećmi zapra- * 
sza krewnych, przyjaciół i znajomych na żalo- ~ 
ł ' ’ ‘ 1 1 ' • 1 2 — » . .
(po reformackiego) w dniu 4-ym marca r. b.,lo ., 

> godzinie 11-ej przed poi., j 
tdzanie zwłok z tegoż kościo- s

* KJłJi „JLl V 1 ’ J
fabrykant sztukaterji,

opatrzony św. Sakramentami, po długiej i ciężkiej choro 
bie, przeżywszy łat 55, zakończył życie w dniu 3 marca 
1893 r. Pozostała w nieutulonym żalu stroskana żona 
z synami, córkami, zięciami i wnukami zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożońitwo 
w kościele św. Krzyża w dniu 4-ym marca, o godzinie 
11-ej przed poi., a następnie na wyprowadzenie zwłok 
z tegoż kościoła w niedzielę, to jest dnia 5-go marca, o go­
dzinie 3-ej po południu na cmentarz powązkowski. 941

897

| Juljusz Leon Sikorski,! 
^’opatrzony św. Sakramentami, po krótkich i ciężkich cier-* 
P pianiach. zasnął w Bogu dnia 2 go marca 1893 r., przeży-a 
Ł wszy lat 23. Pogrążona w głębokim smutku rodzina za-JJ 
Kjprasza krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na ża-d 
ifłobno nabożeństwo do kościoła na cmentarzu powązkow *3 
feim dnia-ł-go nprea, to jest w sobotę, o godzinie ii-ej j 
Sjprzod poi., a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże? 
iSdniu i z tegoż kościoła zaraz po sitończonem nabożeń-| 
jfe stwie do grobu familijnego na tymże cmentarzu.
s Osobno zaproszenia tuzsylane nie będą. —318— Wj
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t 8. JULIAN FLIEGENRING, 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, przeniósł się do wiecz- 
ności. Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 4-go marca, 
o rodzinie 4-ej po południu, z kaplicy ewangelicko- 
augsburskiej przy ulicy Mylnej na cmentarz tegoż wy­
znania, na które pozostała rodzina zaprasza przyjaciół i 
znajomych. 2—924—

ł W poniedziałek dnia 6-go marca, jako w dzień imienin 
ś. p. Rolety z SzaciHów

Szczerbo wicz-Wieczór, 
odbędzie się nabożeństwo w kościele parafjalnym na Solcu, o 
godzinie 9-ej i pół zrana. —933—

Wiedeń, 1-ge marca.
(Korespondencja specjalna Kwjera Warszawskiego.)

Z większych powag dzisiaj pisze Speidel w Fremden- 
Uatt o koncercie Żeleńskiego:

, Żelińaki porusza się przeważnie na ’ starszych muzy­
kalnych torach, a nawet arja z opery, która między wio­
chami a Weberem czegoś wyższego trzeciego szukać się 
zdaje, wydała się nam skamieniałością z dawnego prze­
brzmiałego perjodu muzycznego. Psalm 46-ty pozbawio­
ny najpiękniejszej zalety przez wykluczenie głosu kobie­
cego, wpada po niejakich kanonowych frazach w zupełną 
homcfonję. Gdzie się jednak kompozytor spotyka z du­
chem swojskim, ludowym, jak w pieśni i w tańcu, tam ; 
widocznie odżywa. Najlepsze z tego, cośmy słyszeli, były 
pieśni i tańce. Jego polonezy szumią jakby kostjnmem 
swojskim, oddcchają atmosferą sali balowej, a w jego pie­
śniach, które Lola Beeth czarująco odśpiewała, brzmi coś 
z duszy ludu...15

Od lat 26-iu ponawia poseł Roser w parlamencie wnio­
sek o zniesienie loterji liczbowej. Wczoraj znowu starał 
się obudzić wstyd państwa i rządu, przytaczając spusto­
szenia, jakie loterja ta czyni. Wymienię niektóre kwiat­
ki z tego różańca: inspektorowie, wachmistrze, naczelnicy 
stacyj kolejowych—każdego wymienił—defraudują, żeby 
stawić; kilka kobiet wpadło po wygranych w obłęd gwał­
towny; kilku ubogich przybyło z wygranemi do Wiednia 
pociągiem osobowym, puściło je tutaj, tak, że ich do do­
mu szupasować musiano; dziewczyna wygrała na wska­
zany jej we--śnie numer (84-ty) przez djabła, ale 
djabeł dręczył ją potem tak długo, aż w końcu ze­
szła na dziady; djabłem tym był jej chlebodawca i t p. 
Przytoczył potem z Jokaya: największa kara boska—to 
wygrana na loterji. Pan Bóg mówi wtedy człowiekowi: 
,ośle, już nie mogę inaczej ci pomódz.” A Fortuna mó­
wi: „Przestań-że żebrać, dałam ci przecie talenty; główne 
wygrane muszę zachowywać dla największych głupców. * 
Dla ministra finansów wygłosił Roser następujący nagro­
bek: „Tu leży szacowny dr. Emil Steinbach, niegdyś kan­
clerz skarbu, przyjaciel regulacji waluty, reformator po­
datków, popieracz kas oszczędności pocztowych i rycerz 
plugawej loterji." Honolulu stoi wyżej; rząd oparł się 
bilowi o loterji, który królowa chciała przeprowadzić. 
W końcu zaproponował zastąpienie dochodu z loterji mo­
nopolem zapałek.

Poseł prof. Suess, popierając żądanie p. Wielowiejskie- 
go, dowodził znakomicie, że monopol soli powinien być 
administrowany w sposób nowożytny. W Galicji są o- 
gromne pokłady soli alkalicznych, kainitu w Kałuszu, któ­
re rząd powinien na wielką skalę eksploatować, ażeby 
biednemu krajowi dostarczyć obiicie i tanio nawozów 
sztucznych i taniej soli będlęcej.

Arcyksiążę Karol Ludwik odwiedził pracownię portre­
cisty Pochwalskiego.

Arcyksiężna Stefanja i Małgoizata (wirtenberskal ka­
zały przerobić swoje suknie na ornaty do kościołów.

A.

Berlin, 2-go marca. 
(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego.)

Wczoraj przed południem byliśmy świadkami rzadkie­
go widowiska. W obecności cesarza, cesarzowej, mini­
stra oświaty dr. Bossego i mnóstwa innych puszczono na 
terytorjum Siemensa, naprzeciw instytutu Gzyczno-techni- 
eznego rzeszy przy Marchstrassę, około godz,;jio| zrana, 
olbrzymi balon, zawartości 2,500 m. kub. gazu, zbudowa- 
Dy z ogromnym nakładem a zaopatrzony we wszystkie mo­
żliwe przybory naukowe.

Balon ma formę kulistą. Silne opasywały go powrozy, 
h°dtrzymilja;;e potężne angielskie kotwice, a u dołu zwie- 
B2ał» się gondola lekko, lecz niezmiernie silnie zbudowa- 
Da- Podróż projektowana nie była ograniczona pewnym 
termiOutn, przeciwnie acronauci mieli zlecenie wzbić się 
Jaknąjwyżej i pozostać w wysokich sferach jaknajdłużej, 
pu.u to będzie możliwem. . .
. ” Powroaach balonu wisiMy potężne futra, a w łodzi 

ałozouo zaPas wiktuałów i wina, wystarczający przynąj- 
mnie) oa 24 godzin. Aeronanci: prof- Assmann, dr. Ko- 
hnser i nadpomcznik Gross, zaprezentowani cesarzowi 
przez prof. Bezolda, tłuwaczyli monarsze i obecnym naj- 
samprzod wielkie zalety olbrzy miego balonu, poczem wsie­
dli do łodzi i na dany 8ygQat‘ p0 rozwiązaniu powrozów, 
ouścili się w podróż napowietrzny

Balon przez minutę powoli wzbijał się pionowo pod nie- ' 
biosa, po dziesięciu minutach zanurzył się w warstwie 
chmur, po dalszych pięciu minutach znowu jak księżyc 
z warstwy tej wypłynął, aż ostatecznie znikł.

Dzisiaj nadeszła wiadomość, że o godz. 4|- balon nie- i 
siony prądem powietrznym w kierunku północno-wscho- ' 
dnim, opadł w odległości 175 kilometrów od Berlina 
w "Wussow pod Nangardem na Pomorzu. Blizkie sąsiedz- 1 
two morza i noc nadchodząca zmusiła aeronautów do rzu- i 
cenią w tem miejscu kotwic. Wylądowanie wszelako nie 
obyło się bez wypadku. Prof. Assmann bowiem doznał 
znacznego obrażenia nogi, skutkiem czego nie mógł na­
tychmiast wrócić do Berlina. Balon jest wyłącznie prze­
znaczony ku celom wojskowym.

Mascagni wystosował do hr. Hochbcrga, jako intenden­
ta teatrów królewskich list z podziękowaniem za nader 
sympatyczne przyjęcie, jakiego doznał w Berlinie i za mi­
strzowskie wykonanie dzieł jego przez artystów sceny kró­
lewskiej zarówno pod względem wokalnym jak orkiestro­
wym. Przy obiecał, że niebawem powierzy operze królew­
skiej w Berlinie, zajmującej w świecie muzycznym tak 
wybitne stanowisko, wykonanie po raz pierwszy nowej 
swojej opery. K.

*
Paryż, 1-go marca.

(Korespondenja specjalna Kurjera Warszawskiego.)
Bertrand, dyrektor Opery, prowadzi bardzo czynnie 

przygotowania do wystawienia . Walkirji’ Wagnera, któ­
ra jest, jak wiadomo, pierwszym z czterech utworów, skła­
dujących tetralogję .Pierścień Nibelungów". Opera po­
przedzona jest prologiem, bardzo ważnym dla zrozumienia 
całości i noszącym tytuł .Złoto Renu"; aby zapoznać pu­
bliczność z tym prologiem, będą urządzone w drugiej po­
łowie b. m. popołudniowe posiedzenia ze zniżoną znacznie 
ceną miejsc, na których Katul Mendds wyjaśni znaczenie 
dzieła Wagnera, a chóry i orkiestra zaznajomią słucha­
czów z fragmentami .Złota Renu".

Z życia artystycznego jeszcze jeden wypadek zaznaczyć 
należy: sprzedaż w hotelu Drouot kolekcji obrazów Ko- 
ninga; po większej części obrazki to były cenne, ale dro­
bne, to też przeważnie przeszły w ręce amatorów, nie zaś 
handlarzy. Między innemi .Huzar" Meissoniera poszedł 
za 9600 fr., .Spoczynek" Corota za 7810 fr., a .Złoty 
wiek’ Chaplina za 5400 fr.

Minister oświaty zwiedził szkołę normalną, gdzie dyre­
ktor Perrot zakomunikował mu życzenie profesorów, aby 
przyjmowano tam tylko tych, co już pierwszy stopień ,li- 
cenoić" na matematycznym, przyrodniczym lub literackim 
wydziale otrzymali; uczyniłoby to ze szkoły tej najwyższy 
zakład naukowy we Francji; ale otwarta jest ona tylko 
dla francuzów. Chemik Joly i znakomity fizyk Violle po- ! 
kazywali potem p. Dapuy’owi inowacje, które wprowadza­
ją w swoich labcratorjach.

Wobec nadchodzących wyborów deputowani, a za nimi j 
i gabinet, nie wiedzą już, jakich użyć środków, aby gniew 
poszkodowanych przez skandale panamskio przebłagać. 
Zamiast myśleć o odległem zadośćuczynieniu, mianowicie 
o ukończeniu kanału, próbują oni to zwrócenia sum, nie­
legalnie pobranych, a stanowiących drobną część ogólnych 
strat, to znowu innych środków wyjątkowych. Obecnie 
rząd chce proponować utworzenie godności .jeneralncgo 
mandatarjusza* akcjonarjuszów kanału, któryby spełniał 
niejako przy wszystkich sądach funkcjęzarazem ich adwo­
kata i prokuratora: przywilej to nigdy nieużywany według 
kodeksu. Nawet wydatki wszystkie tego urzędu pójść 
mają na koszt skarbu państwa. Gorzka pokuta...

Nowo wydana nakładem Savine’a książka radzcy miej­
skiego, Gustawa Roudneta, p. t. . Współwinowajcy Pana­
my", zawiera bardzo wiele ciekawych szczegółów i usy­
stematyzowanie całej sprawy. K.

#
Rzym, 2 7-go lutego.

(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.)
Wczoraj był wielki obiad wojskowy u dworu dla 92-ch 

zaproszonych. Po prawej ręce króla zasiadali: księżna 
d’Ottajano i jenerał Pelloux, minister wojny; po lewej 
zaś księżna di Venosa (Ludovi-Boucompagni) i admirał 
Raccbja, minister marynarki. Po prawej stronie królo­
wej znajdowali się: hrabia Turynu i hrabina di Santa- 
Fiora fSforza-Cesarini), a po lewej: jenerał Cosenz i księ­
żna Mazzarino; dalej zaś: hr. Sołtyk attache wojskowy 
ambasady austrjackiej i pułkownik Zaremba-Jaraczowski, 
adjutant króla Humberta. Po obiedzie była recepcja na 
pokojach królewskich, circoM di corte, która się prze­
dłużyła do późnej godziny.

Towarzystwo (Jircolo Amedeo di Scivoja postanowiło 
wczoraj urządzić wielką jiaccolatę, czyli jalhelzuy wie­
czorem d. 14-go b. m., w dzień urodzin króla.

Na wczorajszem posiedzeniu akademji lekarskiej, doktor 
Paweł Postępski przedstawił dwóch ludzi, wyleczonych 
przez siobie za pomocą dwóch znakomitych operacyj: je­
dnemu wyciął narośl z mózgu, drugiemu narośl z wnętrz­
ności, po nader mislerncrn i szczęśliwcu) przecięciu kilku 
kiszek.

Wczoraj w południe hr. Revcrtora-Salandra, ambasa­
dor austrjacki, mający, obok zwykłego, nadzwyczajne 
przedstawicielstwo cesarskie na jubileusz, był przyjęty 
przez Ojca św. dla złożenia Mu życzeń cesarskich. Przyj­
mowano go w Watykanie ze wszystkiemi odpowiedniemi 
honorami, Ojciec św. znajdował się w sali tronowej, o-

toczony dworem. Ambasador odwiedził potem kardynała 
Rampollę i udał sią następnie do kościoła św. Piotra, jak 
to zwykli czynić przedstawiciele mocarstw obcych przy zło­
żeniu swych listów wierzytelnych.

O g. 4-ej zaś Ojciec św. przyjmował 200 pielgrzymów 
szkockich w sali królewskiej. Arcybiskup edynburski, 
ks. Smith, odczytał adres, na który Ojciec św. krótko od­
powiedział. Pielgrzymi złożyli znaczną sumę świętopie­
trza, a Papież kazał im rozdawać medale pamiątkowe. 
Pielgrzymka tercjarzy św. Franciszka przybędzie do Rzy­
mu d. 12-go b. m. Papież będzie przyjmował ją w ko 
ściele św. Piotra.

Wczoraj kardynał Parocchi, kardynał Rzymu, odpra­
wił uroczyste nabożeństwo w kościele jubileuszowym św 
Wawrzyńca in Panisperna i rozdawał komunję 200 ubo- 
bogim, których zaprowadzono potem do Santa Maria in 
Cappella, gdzie im panie rzymskie, z księżną Massimo 
na ozele, usługiwały do stołu. jj,

Londyn, 19-go lutego. 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.)

Izba prawodawcza wyspy Jersey, złożona tego roku 
z większości francuskiej, uchwaliła, że język angielski, 
choć jest państwowym, przestaje być nadal językiem urzę­
dowym, i że rozprawy w izbie mają się toczyć tylko w ję­
zyku francuskim, nie zaś, jak bywało dotąd, stosownie do 
woli członków. Uchwała ta jest nieodwołalną.

Stronnictwo konserwatywne organizuje szereg .potwor­
nych demonstracyj” przeciwko projektowi samorządu ir­
landzkiego. Margrabia Salisbury obiecał rozpocząć agi­
tację w stolicy Ultern, w Belfast, w pierwszych dniach 
marca, a równocceśnie do Dublina uda się w tym samym 
celu lord IŁ Churchill, który wrócił do prac parlamentar­
nych z niemałym zapałem po dwuletnich dąsach. Demon­
stracje odbędą się przed Wielkanocą w każdem mieście 
angielskiem.

Do licznych dzieł, traktujących o okultyzmie i spiryty­
zmie, przybyła wspaniale wydana i pod każdym względem 
straszliwie sensacyjna bjografja Williama Blake, jego 
„Dzieła poetyczne, symboliczne i krytyczne, ilustrowane 
oryginalnemi rycinami z jego Ksiąg proroczych*. Kom- » 
pilatorem jest znany psychometra, John Ellia; cena trzech 
tomów wynosi 3 gwineje (30 rs.).

Blake, poeta, artysta i... albo jasnowidz lub obłąkany, 
pochodził z rodziny historyczną] 0’Neil’ów irlandzkich, a 
rodził się w Londynie w r. 1757-ym. Wychowany pod 
wpływem mistycyzmu Swedenborga, spędzając od dzie­
ciństwa dużo czasu w nurach opactwa westminsterskiego, 
był on, według Ellis’a, jasnowidzem w najmłodszych la­
tach: tu widział drzewo, pełne aniołów—tam proroka 
Ezechiela, siedzącego pod krzewem. W 14-ym roku ży­
cia został uczniem litografa, a w dwa lata później zaczął 
rysować w opactwie. W r. 1789-ym wydał swe .Pieśni 
niewinności", napisane, wydrukowane i ilustrowane do 
spółki z żoną; do początku tego wieku obcował najwięcej 
z wybitnymi ateuszami, a wróciwszy do stolicy z kilkole- 
tniego pobytu na wsi, mając lat 68, zaczął stadja nad 
Dantem. Widzenia miewał prawie bezustannie i twier­
dził uparcie, że wszystkie jego pisma i poezje wyszły nie 
z jego natchnienia, lecz były mu dyktowane przez duchy. 
Umarł w r. 1827-ym.

Z niewielu wyjątkami pisma jego są zupełnie niezrozu­
miałe, pełne symbolistyki mglistej i jakiejś niewysłowio- 
nej grozy. Jego widzenia tłumaczą okultyści „wysokim 
stanem jego jaźni duchowej”: Blake miał widzieć po przez 
świat materji tak, jak osoba zahypnotyzowana widzi po 
przez ciało żywego człowieka. Warto dodać, że Blake u- 
ważal się za bezwiedne narzędzie czynników niewidzial­
nych, i żc miał się za ponowne wcielenie... Sokratesa. 
Istnieje tu Towarzystwo, zajmujące się badaniem (tajemnic, 
zawartych w pismach i rysunkach tego osobliwego czło­
wieka.- " ________  £d- &

Telegramy „Karjer^Warszawskfejo".
Petersburg 3go marca. (Telegr. Aj. póln.)— 

Do specjalnego komitetu od 28-go grudnia do 18-go 
lutego wpłynęło 5,800 rs., a w tej liczbie 2,232 rs. 
z Francji i 1,718 od towarzyctwa finladzkiego opieki 
nad ranionymi i chorymi żołnierzatni. Wogolo wpły­
nęło rs. 1,958,324.

3 etei sbuvfi 3-go marca. (Tel. Aj. północ.) — 
Ministerjnm oświecenia ogłasza, że na jesień zwierze 
się w Rzymie jedenasty kongres lekarski.

Petersburg 3-go marca. (7’eZ Ajencji póln.)— 
Wskutek zmniejszenia się cholery w Persji, miuaster 
spraw wewnętrznych wydał rozporządzenie co do 
swobodnego przepuszczania do Roąji z Persji poiua 
rańcz,

INCOGNITO
Verritet 3-go marca. ('Bel. pr. Kur. Warsz.)—- 

Ccsarstwo austrjaccy robią codziennie dalekie piesze 
wycieczki wśród malowniczej panoramy górskiej 
w kierunku Montreux i Yevey. Przybyło tu wiele
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arystokratycznych rodzin austrjackich. „Grand Ho­
tel” i „Hotel des Alpes”, którego pierwsze piętro zaj­
mują cesarstwo, przepełnione. Cesarz wstaje o 5| 
rano, cesarzowa o 6-ej. Codziennie odjeżdżają ku- 
rjerzy do Wiednia, a nowi przybywają,

TRAKTAT HANDLOWY
Sierlin 3-go marca. (Telegr. Ajencji półn.) —- 

Posłowi russkiemu, hr. Szuwałowowi, doręczono dzi­
siaj odpowiedź rządu niemieckiego za otrzymaną ze 
strony Rosji propozycję co do zawarcia traktatu 
handlowego.

LSerlin 3-go marca. (Tel. Aj. półn.). — Baron 
Eckartstein, członek związku hodowców koni, którzy 
wspólnie ze związkami rolniczemi wypowiedzieli 
wojnę rokowaniom w sprawie traktatów handlo­
wych, w piśmie, ogloszonem w Bukower Wochen- 
blatt, przyznaje otwarcie, że rolnicy występują głó­
wnie przeciw obecnemu rządowi niemieckiemu i 
przeciw „nowemu kursowi.*

. odkryciaTfigara*
JMaryi 3-go marca. Ciel. pryw. Kur. JFar.) — 

Gaulois uzupełnia odkrycia Figara udokladniając 
daty. (Jak wiadomo, Floquet twierdzi, że zażądał od 
Lessepsa 300,000 fr. już po uchwaleniu emisji losów, 
podczas gdy Lesseps utrzymuje kategorycznie, że 
było to jeszcze przed emisją; przyp. red.)

UWOLNIEMELAHIRE’A.
Metz 3 go marca. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Aresztowanego oficera marynarki francuskiej, La- 
hire’a, uwolniono i odstawiono do granicy. Areszto­
wanie nastąpiło z powodu, że Lahire przedstawił 
fałszywe legitymacje.

PROTESTULSTERU.
IhtWin 3-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Mityng oranżystów z Ulsteru uchwalił nie uznawać 
ewentualnie utworzyć się mającego parlamentu ir­
landzkiego w Dublinie i odmawiać płacenia podat­
ków. W Belfaście usunięto wszystkie wizerunki 
Gladstone’a i Moriey'a.

ZALEW,
Hctyrad 3-go marca. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Miasto Nisz stoi całe pod wodą. Wiele domów ru­
nęło.

Praiga czeska 3-go marca. (lel.pr. K. W.) — 
LJarodui Listy energicznie zaprzeczają pogłoskom 
jakoby posłowie młodoczescy porozumiewali się z le 
wicą niemiecką. Żadne porozumienie nie jest możli- 
wem pr zed uznaniem prawa historycznego Czech i 
przeprowadzeniem ścisłem zasady równouprawnie­
nia.

Merlin 3go marca. (Tel. Aj. półn.). — Hr. Capri­
vi zawezwał z Halli prof. Conradiego, celem opraco­
wania projektu reformy wojskowej ze strony ekono­
micznej.

Meirlin 3-go marca. (Tel. pr. Kw. War.)— 
Prasa wyraża się z wielkiemi pochwałami o wczoraj­
szym koncercie Koczalskiego.

'i'Cirui'i 3-go marca. (Tel. pryw. Kur, War.)— 
Wieś Lipią Górę w powiecie kwidzyńskim, na le­
wym brzegu Wisły, kupił za 400,000 marek od Oto- 
na Neumana p. Marwicz z Pielonki.

Paryż 3-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Prefekt policji Loże i dyrektor bezpieczeństwa pu­
blicznego, Soinonry, mają ustąpić.

Paryż 3-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Ogłoszono upadłość teatru „Lyriąue”. Toż samo 
grozi innym teatrom.

lizym 3-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
W portfelu banku sycylijskiego znaleziono weksli 
bez wartości na miljon lirów.

Mombaj 3-go marca. (Tel. Aj. półn.) — Misja 
angielska doktora Robertsona przybyła do Czitralu 
w d. 29-ym stycznia.

telegramy handlowe.
Berlin 3-go marca. (Telegram vryw. h'nr. War.) — j 

Nastrój giełdy dzisiejszej był cokolwiek lepszy, a obroty , 

żywe. Ruble i wartości russkie były chętnie kupowane i wy­
kazują zwyżki kursowe. Ruble w tranzakcjach końcomie- 
sięcznych osiągały początkowo 215.—, w chwili urzędowe­
go zamknięcia obrad 215.75 i zyskały następnie dalsze 50 
fen. W porównaniu z wczorajszemi kursami podniosły się 
banknoty russkie w obrotach natychmiastowych o 90 fenig., 
a w dostawowych o 1 m. 50 fenig. Warszawa krótkoter­
minowa lepiej o 70 fen., krótki Petersburg o 90 fen., a dłu­
goterminowy o 1 m. 50 fenig. Przekazy na Wiedeń w obu 
terminach pozostały (krótkie 168.60, długoterminowe 167.80). 
Listy zastawne ziemskie podniosły się o 10 kop. i listy li­
kwidacyjna a 10 kop. (66.—), a pożyczki wschodnie Ii-ej 
emisji o 20 kop. (69.—) i o tyleż pożyczki LH-ej emisji, wię­
cej płacono za listy zastawne russkie, pożyczki premjo- 
we russkie z r. lS66-go Ii-ej em. i kupony celne; bez zmia­
ny pozostały 6% russkie renty złote z r. 1883-go Akcje kre­
dytowe austrjackie niżej o o 2l3°l0. Dyskonto prywatne 
pozostaje bez zmiany. Żyto miało dziś tendencję mocną 
i w obu terminach osiągało cenywyższe o 75 fen.

Berlin 3-go marca. (Teleqr. prym. Kurjera IFam.) — 
J il. lank. rus. wtr. nat. 215.50 | Akcje d. i. w.wied. —•— 
V> eksle na Warszaw? 215.10 Akcje kredytowe 182.80 
Wek. na Fetersb. krój. 215.— Wek. ua Londyn kr. —.—
W ek. na Petersa. dlaaf. 214.20 „ . di. ——
Pil ban. russk. na dois. 216.25 Żyto w tow.gotow. 134.—
W schodnia poż. II en. 70.— Żyto aa wiuane 135.50
Lerty zasc. serji 1-ej 07.80

Kuny z d. 2-go marca: 214.60 214.40, 214.10, 212.70, 
214.75, 69.80, 67.70, 183.50, 133.25, 134,75.

Wylew Wisły.
Pod Sandomierzem,

(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.')
Przeszłoroczne zatory, utworzone poniżej Sando 

mierzą, które rosnąc coraz bardziej w górę rzeki, wy­
wołały zalew i spustoszenie nizin samborzeckiej i 
koprzywnickiej, pamiętne są dotąd dla całej oko­
licy.

W r. b. topnienie śniegów odbywało się powolnie, 
lód miał czas skruszeć i stać się mniej niebezpiecz­
nym, a jednak i obecnie bez zatorów i szkód się nie 
obejdzie.

We środę, d. 22-go lutego Wisła powyżej Sando­
mierza ruszyła i niebawem koryto rzeki oczyściło się 
na przestrzeni wiorst kilkunastu.

Wody nawet z brzegów nie wyszły.
Ale radość nadbrzeżnych mieszkańców trwała nie­

długo, gdyż kilka wiorst poniżej Sandomierza, pod 
Pieprzówkami, t. j. w tern samem miejscu, gdzie i 
w r. z., utworzył się zator, który następnego dnia, 
po przybyciu kry z dalszych okolic, rozciągnął się 
aż pod Koćmierzów czyli na długości 5 iu wiorst.

Tym sposobem Wisła znowu została zatamowana, 
a dolina Samborzecka zagrożona.

Wprawdzie wały dotąd nie są przerwane, ale gdy 
zator, który uformował się pod Osiekiem, puści, 
a sandomierski trzymać będzie, katastrofa stanie się 
nieuniknioną.

Tymczasem wsie, położone niżej, jak: Koćmie­
rzów, Zawisełcze, Krakówka, Żyć, a w części Złota i 
Ostrołęka zostały już zalane cofającą się falą Wisły 
lub wodą z rzeczki Samborki, która wpada do Wi­
sły pod Koćmierzowem.

Na dopływach.
Według raportów służby technicznej łfblei nadwi­

ślańskiej, wczoraj, o godz. 11 i pół przed południem, 
ruszyły lody na Wieprzu pod Iwangrodem przy po­
ziomie 1’50 sąż. po nad zerem.

Kra przechodzi dość spokojnie, prąd nie jest silny, 
mostom i nasypom kolejowym niebezpieczeństwo 
nie zagraża.

Woda z Wieprza płynie do Wisły pod Iwangro­
dem zupełnie normalnie, nie sprawiając wylewu.

Wczoraj też po południu lody ruszyły i na Turji 
pod Kowlem przy poziomie 0*28 sąż. nad zerem, lecz 
i tam, według opinji inżenierów kolejowych, plant 
i most od powodzi nie ucierpią.

Świder pod Otwockiem cokolwiek opada, onegdaj 
poziom wynosił 0-73 sąż., wczoraj zaś 0‘71 sąż. wy­
żej zera.

Poziom Narwi pod Nowogieorgiewskiem także się 
zniża, chociaż lody jeszcze trzymają; onegdaj poziom 
pod mostem kolejowym wynosił 15 stóp, wczoraj 
zaś zanotowano tylko 12 stóp po nad zerem.

W ciągu doby ubyło więc 3 stopy.
Inżenierowie kolejowi przypuszczają, że wylew 

nie dotknie plantu ze względu, że zator pomiędzy 
Bielanami a Jabłonną częściowo spływa i w dole 
Wisła puściła.

W oczekiwaniu puszczenia lodów na Narwi, co 
jutro lub pojutrze musi nastąpić, służba techniczna 
wciąż pracuje nad zabezpieczeniem plantu i mostu 
od grożącego wylewu.

Poziom Wisły pod Nowogieorgiewskiem z 13f stóp 
w ciągu doby spadł do 12 stóp po nad zerem,

W Warszawie,
W dniu wczorajszym stan wody na Wiśle wahał 

się pomiędzy 14 st. cali 4 a 14 st. cali 10.
fetan ogólny zarówno w obrębie miasta, jak i w do­

le rzeki bez zmiany.
Stowarzyszone przedsiębiorstwa żeglugi parowej, 

czynią przygotowania do rozpoczęcia kampanji nie­
zwłocznie po przejściu lodów na Wiśle i spłynięciu 
kry na rzekach dopływowych.

Rozpoczęcie żeglugi jest spodziewane około 20-go 
b. m.

—- j -    ' i
894 W łaściciel zakładu Fotograficzne­
go p- f. ,,J&euifrrau<It*‘ wyjechał do 
Drezna, Paryża i Wiednia dla zbadania naj­
nowszych wynalazków w dziedzinie fotografji 
i zastosowania ich po powrocie na miejscu.

— Kkentysta F. Szwarcmacher Mar­
szałkowska nr 120. Leczenie, plombowanie, wyry­
wanie bez bólu gazem rozweselającym. Zęby sztucz­
ne podług uajuowszcj metody. Przyjmuje od 10 do 
6-ej po poi,________ 743

-'ft. Brylant, comis-royageur, 
udając się w objazd przyjmuje wszelkie zlecenia na 
Cesarstwo. Łaskawe oferty pod: N. Br. przyjmuje 
kantor Kurjera Warsz. 939

— Znany w sferach przemysłowych i handlowych 
kupiec tutejszy

Padróiujflcy w Cesarstwie
kilka miesięcy rocznie, życzy przyjąć reprezentację 
na artykuły tam odbyt mające. Oferty pod „Woja- 
żer poważny” Warszawskie Biuro Ogłoszeń, Wierz­
bowa 8. 923

Din Mmj 
mu na

ulica Królewska 6, róg SasHejo Placu
naprzeciw pałacu Kronenberga. 580

Kantor Bankierski
WARSZAWA

Krakowskie - Przedmieście Mr. 39, 
naprzeciwko ul. Bednarskiej, 

ułożył kalendarzyk płatności kuponów 
i losowań papierów publicznych, który 
rozdaje lub wysyła interesowanym bezpłatnie.

Asekuracja ua ciągnienie marcowe wynosi 
($2kop. _________ 785

\WYtRAWMESEĆy
Nowy doskonały ga tunek papierosó w z dłu- 
giemi mundsztukami ni cenie 1 rs. 1OO sztuk 
polecamy łaskawej uwadze pp. palących. 629

Kalinowski i Przepiórkowski
tVarszawa, Hotel Europejski.

WIELKA DOROCZNA

WYPRZEDAŻ
PA RASOLEK

w Magazynie Fabryki Parasoli

A. KWIATKOWSKIEGO,
ŚWIęToKRZYSKA nr 38. 874

Rs. 5 nagrody.
Wczoraj zaginął duży popielaty pies „Dog*. 

000 M- Iśoller, Bielańska 5,
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